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WITAJCIE 


* W dniach 4, 5. i 6. sierpnia zjeżdźają 


"z calej Polski do naszego grodu Legjoniści na 


obchód swego święta legjonowego. w dziewiątą 


„rocznicę wymarszu w r. 1914 z Krakowa pierw- 
„szej kadrówki na pole walki o niepodległość, na 
'kywawy bój, na śmierć o honor i życie Na- 


rodu. 


Zjazd Legjonowy — to nietylko Święto 


pierwszych żołnierzy polskich, to święto całego 
' Narodu, a miasto nasze może czuć się dtmnem, 
'że na długo przed “ wojną światową było właści- 


"wą kużmicą ruchu niepodległościowego, główną 
siedzibą związków strzeleckich. 
Pommi poświęceń wszystkich pokoleń epoki 


1porozbiorowej złożymy w dniu święta legjono- 


wego, które się zbiega, jak każdego roku. z ro- 
cznicą męczeństwa Traugutta hołd Ich pamięci, 
hołd poległym Obrońcom Liwowa, cześć pamięci 


nieznanego polskiego żołnierza. 


Witaiąc drugi Zjazd Legjonów, witając ich 


„twórcę i wodzą 


Józeia Piłsudskiego 


otwórzmy serdecznie serca nasze. zapomnijmy 
o swarach partyjnych. pomni, że Ojczyzna na- 
sza zmógłszy niedolę niewoli, przyoblekła się 
dzisiaj w majestat państwa, opartego o miecz 
własnej armji, o pracę, o zgodny wysiłek wszyst- 
kich obywateli 

Gisa miasta Lwowa! W imię haseł 
naszych i tradycji Ojców, wzywamy Was do 
współudziału w uroczystościach. 

Bądźmy serdecznymi gospodarzami najser- 
deczniejszych Gosci haszych! 


Witajcie Legjoniści! Daliście dowody służby 
wiernej dla Narodu; hasło Wasze „Wszystko 
dla Ojczyzny‘ * niechaj będzie hasłem dla wszyst- 
kich. 

Witajcie! 


We Lwowie, dnia 1. sierpnia 1923. 


Komit:t obywatelski dla uczczenia Il. Zja- 
zdu Legjonowego: 

Prezydjum honorowe: Prof. Dr. Benedykt 
Dyboski, Dr. Ludomir Benedyktowicz, Generał 
Władysław Jędrzejewski, Prof. Dr. Leon Syro- 
czyński, Zofja- Romanowicz. 

Prezes: Prof. Dr. Stanis *w Zakrzewski. 

Wicsprezesi: Prof. Dr. Ignacy Mościcki, 
Wiceprezydent Juljan Obirek, Poseł Hipolit Śli- 
wiński, Senator Bolesław Wysłonch. 

Sekretarz generalny: Marjan Kowarz. 


Członkowie Komitetu: Prof. dr. Anczyc St., 
Arnoldowa Marja, Ballaban Józef, Bartlowa Ma. 
ria dr. Boziewicz Marjan, Bogdanowiczowa Ja- 
dwięa. dr. Baczewski Stefan. dr. Bartel Euge- 
njusz, prof. dr. Bartel Kaz., Bieniawski Tomasz, 
radca Bogdanowicz Kaz., prof. dr. Chlamtacz 
Marceli, Czamekowa Teresa, dyrektor Czarnow- 
ski Ludwik, dr. Czolowski Aleks., prof. uniw. 
Chyliński Konst., poseł dr. Diamand Herman. 
dr. Diamand Jakób, dr. Dręgiewicz Stan., prof. 
dr. Dziwiński Placyd. Dobnicki Jerzy, dr. Dzie- 
duszycki Aleks., prof. dr. Fiedler Tadeusz, Fel- 
sztynowa Helena, Felsztyn Herman. Fechtdege- 
nowa Matylda. prof. uniw. dr. Finkel Ludwik, 
dr. Grek Michał, poseł Hansner Artur, Hausne- 
rowa Michalina, Hausnerowa Marja, dr. Hartleb 


Kaz., Jawor»k Tomasz, Jaworska Marja, dr. Jahl 
Władysław, redaktor dr. Jampolski Wilodzi- 
mierz, Jędrzejowicz Emilja, Krzemieniewska He- 
lena, profesor dr. Krzemieniewski Seweryn, 
poseł Kuryłowicz Adam, Krzyżanowski Czeslaw. 
Kopeć Ludwik, Kelles Krausowa Marja, Red. 
Konarski Jerzy, Janicki Stanisław, Lachnerowa 
Marja, red. Laskownicki Bron., Lisiewicz Jan, 
dyr. Lityński Michał, inż. Majewski Daniel. Maje- 
rowa Aniela, Marecki Stan., Majerski Aleksander, 
Matzke Stan., Mayer Ludwik, dr. Michalewski 
Br., Michalewska Teofila, Mańkowski Ludwik, 
dr. Marjewski Stan., dyr. Mucha Michał. dyr. 
Münz Józef, Mokłowska Zofja, inż. Maślanka 


Marcin, dr. Mozolowski Włodz., Nawrocki Stan., 


Niedźwiecka Anna. prof. dr. "Nowotny Juljan. 
Ochman Jan, dyr. Olański Stan., Oleksiński St. 
Oleksińska Marja, Pilat Kazimierz, dr. Paneth 
Marceli, Philipp Edmund, dr. Podlacha Wład., 
redaktor Rumun Edward, Rzepecki Jan, red. 
Rossowski Stan., Rzepecki Michal, Sowina Marja 
prof. dr. Siemiradzki Józef, Świderska Wlad., 
sliwiúska Wiad., Sowa Nicefor, dr. Stesłowicz 
Wład.. redaktor Szczyrek Jan, dr. Stroński Zdzi- 
sław, Śledzińska Marta. dr. Stupnicki Roman. 
poseł Śmulikowski Roman. Szajnok Wład., prof. 
dr. Totloczko Stan., Tournelle Wincenty, Ten- 
czarowski Alfred. Tynikówna Wanda, Tomicki 
Józef, Tomicka Jadwiga. Poseł Wojtowicz Wład., 
prof. umiw. dr. Witkowski Stan.. Wieniewska 
Ida. Wassune Tadeusz. red. Zawadzki Włodz., 
Zalewski Wlad., Zgórska Leontyna, Żulińska 
Łucia. 


a 
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Dwa odczyty Józefa Piłsudskiego we Lwowie, 


Marszałek Piłsudski w czasie pobytu swego 
we Lwowie wygłosi dwa odczyty. W ramach 
Zjazdu legjonowego mówić będzie w niedzielę 
o „Wartości wojskowej Legjonów". 


Po ukończeniu zadu we wtorek 7. bm. 
0 6 wiecz. w sali Ja mówić będzie o 


„Obronie Lwowa“ 
—BBÓ— k 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego” zawiera: 


Blamaż p. Witosa. 
Przedostatni akt tragedji ekhjeno-pia- 
stowej. 


jak się wita dziś i jak się witało 
wezoraj. 
Rubinowe. wartości. 


Zaeńwiany minister skarbu i piastowe| Spieszmy powitać lot okrężny. 


geszefty. 
Poezja »mlodyeh« (fejleton). 


Zmiany w naszym teatrze. 
Pożar w Grzybowieach. 


| Benesz kandyduje do Ligi Nar.: 


Berlin, (telegr.) Korespondent „Berliier Ta- 
geblatt" donosi z ‘Sinaja, że konferencja rozwa», 
żała stosunek Polski i Grecji do Małej Ententy, 
lecz uznała sprawę przystąpienia tych państw ja- 
ko jeszcze nieaktualną. Według informacji kores- 


'|pondenta, obecny w Sinaja Jouvenel miał pośre- 


dniczyć między p. Beneszem i Piltzem. Jak ko- 
respondent stwierdza, konferencja postanowiła o- 
statecznie A kg ków do Rady Lisi Na- 
rodów. 

Praski korespondent , Ber. Bórsen Corrier' 
donosi, że główną przyczyną nieprzy jęcia Polski 
do Małej Ententy był stanowczy protest Benesza 
przecjwko uznaniu traktatu w Rydze. Korespondent 
pisze: „Benesz, jak i wszyscy rozumni ludzie w 
Europie, przeświadczeny jest o tem, że granic. 
ryskje nie dadzą się utrzymać „i że obeeny stan 
posiadania Polski nie może hyć w żadnym razie 
długotrwały; ”. 


Blamaż p. Witosa. | 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 31 lipca. 

Obecną dobę powojenną nazwie kiedyś dzie- 
„jopis naszych czasów erą grubego materjaliz- 
,mu, naeminnej spekulacji, samolubnego egoiz- 
[imu i i upadku kultury. I istotnie, nigdy może je- 
szcze nie był tak wielki i nagły, jak obeonie 
czanik wszelkiego idealizmu, solidarności spo- 
łecznej, bezinteresownego altruizmu i ofiarności 
ma rzęcz ogółu oraz poczucia honoru. Powraca- 
my szybko do epoki tryglodytów, kiedy całą 
treścią prymitywnego życia ludzkiego, jego naj- 
wyższem i jedynem szczęściem był pełny brzuch. 

Jak odlegtymi zdają się być niedawne prze- 
cież czasy, gdy dumą narodu była jego kultura 
umysłowa. gdy zdobycze ducha |udzkiego ce- 
niono wysoko; — niedługo, a uważać będziemy 
za wierutną bajkę, że istnieli kiedyś ludzie, któ- 
rzy dla miłości ojczyzny gotowi byli oddać ma- 
jątek i życie. którzy woleli Sybłr i katorgi, niż 
dostatne życie w niesławie. 

„_ Dziś zanik ideałówi i idący z nim równolegle 
upadek kultury jest mieledwie że powszechny, 
widoczny na każdym kroku życia codziennego. 

Dawniej każda niemal rodzina z inteligen- 
¿cii naszej posiadała własną bibljoteczkę, staran- 
nie kompletowaną nowemi wydawnictwami — 
obecnie książek nie kupuje „prawie nikt. Stałą 
¿wymówką jest wysoką cena książki, w znacznej 
vczęści wymówką jednak tylko, gdyż równocze- 
„śnie znajdują się miljonowe sumy na drogie 
¿modne suknie. ekscentryczne shimmy-buciki i 
"jedwabne pończochy, bez których większość dziś 
(obejść się mie chce, a których koszt w porów- 
manin z ceną. książki jest wielokrotnie wyższy. 
<Podobnie dzieje się ze wszystkiem, co ma sty- 
czność z kulturą duchową, spychaną coraz bar- 
idziej na szary koniec jako coś zupełnie zbęd- 
nego. jako zbytek, na który wydaje się jedynie 
pieniądze, z którymi nie wiadomo już co robić. 

Ta wzrastająca zatrata kultury u inteligen- 
wji, łącznie z wielką ciemnotą szerokich warstw 
ludności na ziemiach polskich stwarza zatrwa- 
żające horoskopy dla przyszłości narodu i pań- 
stwa. 

W tych katastrofalnych warunkach pierw- 
szym i świętym obowiązkiem kierowników BENUA POZ CŻNZO Pe i 


POEZJA „MŁODYCH“. 


Co dzień niemal uderza o krawędź naszej 
rzeczywistości fala lub falka nowej poezji, twór- 
czości polskiego tzw. futuryzmu, czasem płyt- 
ka, czasem spieniona, zawsze rozglośna; a nie 
można wstrzymać jej zamykaniem oczu na ten 
przypływ. 

Często się słyszy różne oceny poezji „mżo- 
dych“ czy też „najmłodszych“, najczęściej war- 
tościuje się ją krótkiem: brzydka. Nie będziemy 
wpierali w publikę, że futuryzm jest „ładny“. 
Może błiskiem prawdy będzie stwierdzenie, że 
każde niemowlę jest brzydkie (prócz oceny — 
rodziców...). Szczególnie razi wielu jej bezosłon- 
kowość seksualna. Czasem istotnie rzeczy pięk- 
ne mogą się stać, dzięki przypadkowo zewnętrz- 

. nej pretensjonalności. brzydkiemi. Np. wiersz B, 
Jasieńskiego w ostatniej „Zwroinicy”, typogra- 
ficznie naśladujący bałwany morskie, tylko nu- 
ży oczy. To nie poęzja chińska, którą każe 
poecie być kongenjalnie — kaligratem, mister- 
nym dobieraczem hieroglifów. 

Dia nas powinno wystarczyć że stare (nie- 
klasyczne) rzeczy stały się już jałowemi, nie 
wydają nowego plonu, nie żywią potrzeb dzisiej- 
szych. Metalizyczny nakaz ogólnego rozwoju, po- 
wszechna ewolucja powiada głosem silnym jak 
kosmos, że z form wczorajszych musi się wy- 
łonić inne jutno. Wiekuiste więc odlakierowy- 
wanie wczorajszego dnia nic nie pomoże prze- 
ciw prawdzie, że przyszłość, że „futur“ przy- 
niesie całkiem coś nowego, innego. 

Wielorakie są drogi, któremi może potoczyć 
się ewolucja nieunikniona. 


KURIER LWOWSKI z soboty dnia 4. 


sierpnia 1938. Nr. 18%. 


| stwa jest ratunek ginącej kultury i walka z|cześnie jako stary polityk p. Witos powinien był 


analfabetyzmem i ciemnotą, — obowiązkiem, 
hre zwlaszcza teraz, zdawałoby się, znaleść 
musiał pełne zrozumienie, gdy do steru rządu 
przyszli ludzie, którzy przywłaszczają sobie mo- 
nopol przekonań narodowych 1 mienią się je- 
dynymi strażami narodowego ducha. 

Stalo się tymczasem wręcz przeciwnie, W 
osławionej mowie tarnowskiej premjer w imie- 
niu rządu oświadczył, publicznie, że na rok 
a conajmniej pół roku przewidziane jest ogra- 
niczenie wydatków na cele kulturalne. Że oś- 
wiadczenie powyższe jest naturaluym wynikiem 
osobistych zapatrywań p, Witosą o potrzebie 
a raczej zbędności kultury, to rzecz wiadoma, 
gdyż on przecież za czasów swego premjerostwa 
przywitał delegację urzędników państwowych 
charakterystycznem odezwaniem się: „nie po- 
trzebuję wcałe inte.igeneji', todnem najzupełniej 
idjotycznego wniosku drugiego posła z Piasta 
o zamknięcie opery wąrszawskiej — ale równo- 


wW iedzieć, że gdy nikogo rie zdziwi popieranie: 


ciemnoty przez niego jako jednostkę, to grubym 
jest skandalem, kiedy przyznaje się do tege 
kierownik państwa polskiego, dumnego z od- 
wiecznej kultury rarodowej, pragnącego utrzy- 
mać poczesne miejsce w kulturze światowej. 
P. Witos może być nawet analfabetą gdy mu 
się tak podoba, ale nie śmie narzucać ciemnoty 
ludowi polskiemu, domagającemu się natarczywie 
oświaly i wyższej kultury. A możłe i ten ustęp 
mowy tarnowskiej p. Witosa nie zostął przez 
stenogram oddany wiernie. Czekajmy, a dowie- 
my się ze sprostowania, że Witos nie wgłąszał 
uszczuplenia wydatków na cele kulturalne, lecz 
przeciwnie, obiecał oddać na nie miljardowe 
sumy, dawane z kasy państwowej p. Michał- 
kiewiczówi na propagandę partyjną, i p. Lan- 
konowi na prasę stronnictwa P. S. U. 
Omega: 
=A= 


Przedostatni akt tragedii Chjeno-piastowej. 


P, Witos w Poznaniu. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. 


Wielką senzącję wywoiala dziś w koląch 
politycznych wiadomość, że przez ubiegłą nie- 
dzielę p. Witos kawił w Poznaniu. W Poznaniu 
ma. p. Witos reputację i tradycję nieszczególną. 
Wiadomo, że „obóz marodowy** usiłował go tam 
złynczować, a nawet w restauracji „Pod Tune- 
lem“ wołano: „Wydajcie Witosa — to go za- 
strzelimy l“ 

Mimo to p. Witos bawił w Poznaniu, ale 
„incognito“, choć pół-óficjalna ajencja podała 
tó do wiądomości publicznej. 

Po co p. Witos jeździł do Poznania, skoro 
ma po nim tak niemiłe wspomnienia? 

P. Witos jest.w stadjum poszukiwania no- 
wego nfinistra spraw zagranicznych i nowego 
ministra skarbu. 

P. M. Seyda, mimo głoszonych „tryumłów* 
tak się skompromitował, że nie jest nadal do 
utrzymania. P. Seyda przegrał wszystkie spra- 
wy, które znalazły się na porządku Gr. 


sierpnia. | Poniósł klęskę w sprawie Gdańska 


i sant ra- 
zem z p. Plucińskim przyznał, że mówić a 
„tryumfach'* jest szkodliwe. P. Seyda pogor- 
szył nasze stosunki z państwami bałtyekiemi, 
został pobity przez p. Benesza, przegrał sprawę 
optantów, mniejszości na Łotwie, a ostatnio 
dochodzą przykre wieści o Jaworzynie. Pocze- 
kajmy jeszcze na wyrok Najw. Trybunału Spra- 
wiedliwości w Hadze i wybory do Rady, Ligi 
Narodów. 

Trudno w takim krótkim czasie więcej prze- 
grać, niż (tego dokonął p. Seyda. I dlatego po- 
zycja jego stała się trudną. tem bardziej, że 
p. Seyda nie ma żadnej powagi w Europie. 
I dlatego p. Witos pojechał do p. Romana 


Dmowskiego, ofiarując mu żekę ministra spraw 
zagranicznych. i 

Ale p. Roman Dmowski jest przewidujący. 
Wie, że obecny gabinet sromotnie zbankrutuje 
i dlatego był bardzo grzeczny, ale teki nie przy- 


jął. 


Nie wmawiając w ZE A T że bilety Wi po- 
ciągu błyskawicznego, zdążającego do „jutra'' 
poezji, wykupili poeci z krakowskiej grupy, przy- 
patrzmy się wymienionej już ostatniej „Zwrotni- 
cy” (ar. 4). 

Pewnem zasłrzeżeniem zacząć musimy te 
uwagi. dla których „Zwrotnica“ jest zeszytem z 
bardzo szerokim marginesem. Nowicjuszostwo 
publicystyczne ludzi „zwrotnicowych* uwalnia 
nas od wytykania akcentów młokosiąrskich tam, 
gdzie „Zwrotnica“ kieruje się ku publicystyce 
w ściślejszem tego słowa znaczeniu. 

Również uważamy za bezcelowe „sprawo- 
zdania“ z miesięczników czy kwartalników li- 
teracko-artystycznych w guście: lks napisał 
wiersz pod tytulem takim a takim. Ypsilonowa 
przetlumaczyła Zeta. wybitnego postę n-tej li- 
teratury; lubo taki bibljograficzny cicerone mo- 
że być bardzo pożyteczny dla — nieczytających 
pism. Ramy, nakreślone w nagłówku odcinają 
od rozważań te artykuły (częściowo korespon-|w 
dencje), które nie są poezją. tylko traktują © 
poezji. malarstwie czy muzyce. 

Właściwie trzebaby było powiedzieć wprzód 
o dramacie St. Im. Witkiewieza, który umie- 
szczono w Ws 3 i å. Liecz twórczość dramatyczna 
St IL W. oparta o jego teorję dramatu i tea- 
tru, wyodrębniona silnie z futuryzmu polskiego, 
należy traktować odrębnie, a może dopiero wte- 
dy, gdy na drogach dramatu formistycznego 
Witkacy nie będzie samotnym turystą. 

jednem tylko ślowem można pokusić się 
o bibljograficzne ciceronowanie. Zwracamy u- 
wagę na przekłady z rosyjskiego futuryzmu (pió- 
ra B. Jasieńskiego), gdyż lektura tych przekła- 
dów uraoczni nam prawdę, że futuryzm polski 
nie jest zwierciadłem istinnorusko-bolszewickie- 


go aer jak lajętyki F i Gwdzie Moida. 
inne struny grają na instrumencie futuryzmu. 
Przeczytajcie i sądźcie. 

Artykuły teoretyczne _ „Zwrotnicy” jeżeli 
wrócić do tego tematu wolno, artykuły prawie 
bez wyjątku pisane z głowy a nie z pamięci, 
przemyślane a nie wynotowane, nasuwają nant 
lęk jeden: czy młoda poezja nie ulegnie sta- 
yeu przegądowi dostosowywania twórczości do 
kanonów i (regulaminów. 

Pięknem jest to, eo mi się podoba i czas 
zdobyć gię na odwagę, żeby nie zaglądać do 
podręczników, do bedekierów: piękna i nie we- 
szyć gwiazdek. Poeta, jeśli jest naprawdę po- 
etą, winien tworzyć tak jak głosi jego wnętrze 
choćby najrozmaitsze dalajlamy orzekły, że to 
niemodne albo cudackie. 

Najwyższy czas, ahy każdy , tupnał sobie 
niogą, i rzekł „panton metron ego“. W dobie re- 
latywizmu „ja“ może być spokojnym biegunem 

chyżym przelocie wszechrzeczy. Diatąco ści- 
śle odróżnić wypada poetów. którzy szukają 
iailepszego ich zdaniem — wyrazu zewnętrz- 
nego dla swego, wewnętrzenego odczuwania i 
przeżywania piękna od tych, którzy sobie rze- 
kii: „napiszę wiersz, czy coś podobnego, taki 
— futurystyczny”. 

SĄ w dorobku 
bawki, 

Naibezprzeczniejszym dorobkiem i zarob- 
kiem najmłodszych jest zwycieska walka z ty- 
ranją słowa. 

Żyjemy jako spadkobiercy tych świetnych 
lat przeszłości, tempo rozwoju świata przy spie- 
sza się tak walnie, że „musimy mówić skrótami, 
zrakami posługiwać się. Nie dziś tak nie nuży 
człowieka, jak wielomówność. Zginęła epoka 


„najnyłodszych” takie — za- 


KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4. sierpnia 1923. Mr. 182. 


Drugim człowiekiem do wymiany jest p. 
Linde. Losy p. Lindego - są przypieczętowane. 
Dobilo go ostatnie posiedzenie Rady ministrów 
(w sobotę), gdzie zreferował swój program fi- 
nansowy, ale rząd go jednogłośnie odrzucił. 
Zmalazłszy się wobec próżni rząd wybrał komi- 
sję z trzech (Głąbiński, Kucharski, Osiecki), 
która ma opracować program finansowy i na- 
pisać mowę p. Linsemu, którą tenże wygłosi 
przy prowizorjum budżetowem. Wobec tego p. 
Witos szuka na gwałt nowego ministra, bo do- 
lar dochodzi już do 300 tysięcy mk. P. Witos 
ofiarował tekę skarbu p. Ratajskiemu, burmi- 
strzowi Poznania, ale ten nie przyjął. P. Mi- 
chalski (nawet on!) też odmówił. stawiając twar- 
«de warumki. Więc mówi się o p. Szarskim... 

Sprawa to istotnie pilna i nagłąca. bo o 
takiej bezprogramowości, jaka dziś jest w mi. 
nisterstwie skarbu, nigdy dotąd nie było. Rząd 
stoi wobec katastrofy walutowej i wobec dro- 
żyzny bezbronny. Nie ma programu, nie ma 
\pojęcia co robić, wydaje zarządzenia. a potem 
je odwołuje, w komisji skarbowej wśród .„wię- 
kszości* narodowej panuje chaos niepospolity, 
jednem slowem, istna wieża Babel. 

Panu Witosowi pali się już ziemia pod no- 
gami. więc szuka ratunku w Poznaniu, ale gło- 
wacze endeccy sprytni. Pozwalają mu pływać, 
aż się zupełnie skompromituje i utonie... 

Wtedy zgłosi się po spadek może nawet 
"sam p. Dmowski. 

P. Witos w Poznaniu. to przedostatni akt 
trazedji chjeno-piastowej, która się powoli zbli- 
ża, ku końcowi. Zet. 


WSE 


Rosja buduje flote powietrzną. 


Nawiązanie do tematu. — Szkolenie rodzimych 

fachowców. — Komisarjaty iotnictwa. — Wyniki 

„niedieli wozdusznoho fłota*.] — Katastrofy. — 
Charakterystyczny wyścig. 


(Kor. wł. „Kurjera Lwowskiego. *) 


Pogranicze pol.-sow. w lipcu. 


Sprawie rozwoju lotnictwa w Rosji so- 
wieckiej poświęciłem już dwie korespondencje 
(patrz Kurjer Lwowski z dn. 29. VI. i 7. VIL 
br.) Swieżo uzyskane informacje skłaniają mnie 
do dalszego rozwijania tematu, który, jak 
sądzę, nic nie stracił zeswej wagi i aktualności. 


Śledzić poszczególne fazy budowy floty 
powietrznej w Rosji przedtawia dla nas pier- 
wszorzędne znaczenie. Może przez porównanie 
rodzimych, tak nikłych usiłowań i zabiegów 
w dziedzinie loinictwa z rezultatami akcji 
lotniczej naszego wschodniego sąsiada da się 
podnietę do czujności i dalszych wysiłków. 
Pisano wprawdzie coś o zamiarze uruchomienia 
w Polsce nowej linji powietrznej, Kraków- 
Warszawa, pojawiła się również pocieszająca 
wieść o powstaniu „Ligi Obrony Powietrznej“, 
wszystko te jednak robi wrażenie zaledwie 
słabiutkich początków, gdy tymczasem wska- 
zany jest rozmach i wciągnięcie dla akcji na 


rzecz lotnictwa polskiego szerokich kół spo- 
łeczeństwa. 
W Rosji sowieckiej poświęcają obecnie 


odnośne władze dużo starań wyszkoleniu ro- 
dzimych kadrów lotników, kolosalna bowiem 
większość sił ludzkich, zajętych w lotnictwie 
sowieckiem, to element niemiecki, który zwła- 
szcza w działach ścisłe fachowych jak: moto- 
rzyści, kierowcy i technicy przytłacza swą 
liczbą dotychczasową cyfrą fachow:ów rosyj- 
skich. Władze rosyjskie zmuszone na razie do 
korzystania z usług niemieckich, zabiegają jednak 
o usunięcie, względnie o ograniczenie tej przy- 
krej konieczności „sojuszowej*. W tym celu 
moskiewski „Sownarkom* postanowił założyć 
własną wyższą akademję lotnictwa („wyższaja 
wozducho-pławatielnaja akademija“), oraz we- 
zwał „rządy“ poszczególnych „republik“ S. S. 
S. R., by przy wszystkich szkołach wojskowych 
utworzono natychmiast „awiacjennyje takultiety “. 


Pozatem dbają pilnie władze sowieckie 
o to, by organizacja lotnictwa, do której 
wprzągnięte również wiele żywiołu kapita- 
listycznego, a więc mocno niepewnego pod 
względem „błagonadjeżnosti“, nie wymknęła 
się ani na jotę z pod ścisłej kontroli sowietów 
i nie stała się siedliskiem „kontrrewolucyjnych 
knowań*. Odpowiedniem zabezpieczeniem mają 
być specjalne komisarjaty, utworzone przy 
organizacjach lotnictwa kategorji II. i LIIL, 
kategoria bowiem I, jak o tem już pisałem 
obejmuje lotnictwo ścisle wojskowe, nad którem 
z na'ury rzeczy czuwa oko „czerezwyczajki*. 
Zadaniem wspomnianych komisarjałów jest 
ochrona składów  materjałów wybuchowych 
i chemicznych, przynależnych do instytucji 
lotniczych, oraz wyznaczanie zaufanych ko- 
munistów na komendantów hangarów itp. 


twiązania słów w wianuszki, delektowania się 
wyszukanymi wyrazami i doszukiwania się dre- 
szezów nastroju w nich. 


Odwrócenie się od kultu słowa jest równo- 
zraczne z zejściem z koturmów, z jasnem zda- 
niem sobie sprawy, że poezja nie ma żadnego 
specjalnego ołtarza w całokształcie zjawisk a 
pracownicy jej nie są, jakimiś specjalnie nama- 
szczonymi kapłanami. Ponieważ poezja nie jest 
'czemś uroczystem, rezygnuje z świecenia publi- 
czności na drogach odświętnych czy wzniosłych. 
‘Jest po prostu więcej prawdziwa, może brutal- 
nie prawdziwa. Ta jej prawdziwość czasem ko- 
'muś wyda się brutalna, może ją ktoś nazwie 
poezją footbalową. bokserską, ale to nie przy- 
kryje faktu, że niesie ją wprzód prąd naszej 
oby. 

, Prawdziwość poezji leży zawsze i wszędzie 

w jej bezpośrednim stosunku do — natury. My- 
lilby się każdy, ktoby powierzchownie ocenia- 
jac najświeższe dreszcze twórczości, nazywał 
ra nowszą poezję walką z tzw. naturalizmem na 
wzor walki, którą staczają z naturalizmem mło- 
de prądy w sztuce plastycznej, w małarstwie, 
w rzeźbie. Dążenie do formy abstrakcyjnej, do 
czynu twórczego skoncypowanego wewnątrz pod- 
miotu artystycznego. a nie dostarczonego przez 
świat zewnętrzny może ograniczyć się tylko do 
- plastyki i to dekoracyjnej. Poezja odbywa. dziś 
droge inną: od abstrakcyjnych i hjeratycznych 
wyżyn dociera do piękna. do cudu codziennego. 
Oiarza tęczą poetyckości wszystko to. co ka- 
Źdy ciągls przyjmować może zmysłami. Dziś 
mamy poezję tramwaju czy dźwigara portowe- 
go. Jeżeli sztuka spółczesna jest tak silnie 
„urbanistyczna", pieści się pięknem miasta, 


czyni to nie tylko w poczuciu radości z siły 


pja" człowieczego, które wypracowało te ma- 


| gzym(y i iiny, fale i w kontraście do doby minio- 

nej, czy mijającej, kiedy poeci, pewni swego ka- 
plłaistwa, na pustelnie uciekali, słuchając szu- 
mu wichrów, oglądając tęcze na wodospadach, 
pozostają dzisiejsi poeci w rozgwarze warsta- 
tów, plączą się wśród rynsztoków. 

jakkolwiek nowa poezja nie wierzy w ża- 
dne swoje posłannictwo, nie jest i nie będzie ża- 
dnym celem samym w sobie, żadną kategorją 
absolutną. Przebrzmiały hasła „sztuki dla sztuki“ 

Futuryzm .przemawia językiem zwyklym, 
czasem gorączkowo pośpiesznym, czasem nie- 
przyzwoicie bezpośrednim. takim jak mowa co- 
dnia. W formie jest też poezją ogólną w caiem 
tego słowa zuaczeniu. Te asonanse, miast wy- 
myślnych rymów, ta krótka, jednostrofowa piło- 
senka. wszystko to jest ogólną, powszechną for- 
mą poezji: z przysłowi, z napisów na ścianach, 
z pokrzykiwai ochotnych czy smutnych. Te- 
maty poezji, cały jej kierunek, zgoła nięolim- 
tijski, wskaznią, że nie dla Olimpijczyków wy- 
rasta, ale dla każdego z nas, z tłumu. 

Poezja powinna stać się pierwszą potrzebą 
masy. 

Dotychczas poezja często szła do mas. aby 
nieść tłumowi coś innego. Dziś sama winna 
sta” się używką każdego. 

lakiemi drogami, jakiemi silnikami popę- 
dzana pójdzie poezja w miljony, o ile dzisiejszy 
futuryzm odpowiada naszej masie i rasie, l» 
przekracza już ramy niniejszych zauważeń. 

: S.P. 


£ 
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| Jak wielką wagę przypisują sowiety tej akcj 
dozoru, dowodzi fakt, że w skład owych 
lotniczych komisarjatów wchodzą komuniści 
„pierwoho rozrjada*, mający na lewej piersi 
wytatuowane godło sowieckie. 

Jak już swego czasu wspomniałem, jednym 
z redzajów propagandy na rzecz lotnictwa 
w Rosji są tzw. „niediele wozdusznoho fłota', 
tj. tygodnie floty powietrznej. Pierwszą tego 
rodzaju „niedielę*, urządzoną staraniem armji, 
organizacji komunistycznych i sow. instytucji 
ekonomicznych wyzyskano do propagandy wo- 
jennej przeciw koalicji, Rumunji i Polsce. 
Przebieg uroczystości „niedieli'* wypadł szcze- 
gólnie „okazale“, w „republikach“ kresowych, 
a więc na Ukrainie, Kaukazie i Turkestanie, 
W „republikach“ centralnych „niedieła'* wy- 
padła słabo. To teryiorjalne natężenie w po- 
wodzeniu „niedieli“ charakteryzuje dobitnie 
cele sowieckiej akcji lotniczej. 

Nie obeszło się w czasie „niedieli'* bez 
wypadków. W czasie popisów lotniczych rozbiły 
się trzy latawce, pociągając za sobą w ofiarę 
5-ciu zabitych lotników. 

Wśród szczególnego rodzaju kłopotów i spo- 
radycznych katastrof akcja lotnicza w Rosji 
sow. rozwija się nadal w niesłabnącym tempie. 
Mnożą się coraz to nowe pomysły i wyna!azki, 
Ze szczególnem zainteresowaniem śledzą władze 
sow. rozwój lotnictwa we wszystkich innych 
państwach, i ze specyficzną troskę konstatują, 
Że.. „Rosja sow. co do siły swej floty nie 
dorównywa Francji“... Rozpoczął się ciekawy 
wyścig, stanowiący jeden z objawów tajemnicy 
traktatu w Rapalio. Bliższe dane tyczące się tego 
charakterystycznego wyścigu pomieszczę w na- 
stępnych korespondencjach. Argas. 


Zachwiany minister skarbu 
i piastowe geszelty. 


W związku z aferą „Perugii“, upoważnio- 
nej przez rząd do szkodliwych — jak się oka- 
zało — dla skarbu transakcji walutowych, do- 
nosi łódzka, „Republika'': 

„W ubiegłą niedzielę na żądanie kłabu 
„Prasia' zjawił się w Sejmie p. min. Luwle i od- 
był konferencje z przywódcami „Piasta“, któ- 
rego wyrazem był poseł Kowalczuk. Wynikiem 
konferencji tej było wydanie w poniedziałek roz- 
porządzenia o zawieszenia w czynnościach ko- 
misji rewizyjnej, badającej znaną aferę Perug ti. 
Jednocześnie polecono byłemu dyrektorowi na- 
czelnemu P. K. K. P. p. Bigo, który zawarł 
w swoim jczasie z Perug;i kontrakt co do poli- 
tyki interwencyjnej, pełnić obowiązki delegata 
ministerstwa skarbu w P. K. K. P. 

We wtorek p. Bigo rozpoczął już pelnienie 
swych obowiązków. Efekt był taki, że caly sze- 
reg wyższych urzędników min. skarbu złożył 
p. min. Lindemu prośby o dymisję. 

Pod wrażeniem tezo zbiorowego kroku p. 
min. Minde cofnął telegraficznie swe zarządze- 
dzenie co do p. Bigo i zawieszenia komisji re- 
wizyjnej, pisemne jednak cofnięcie nie nastąpiło. 

W koła:h sejmowych uchodzi za rzecz po- 
ważną. że w ciągu 2 dni nastąpi dymisja p. Lin- 
dego“. 

Piastowy dygnitarz, luminarz i kandydat na 
ministra p. Kowalczuk daje coraz to nowe dowo- 
dy swej — wszechstronności, zdobywa coraz 
większy rozgłos, stając się godnym na polu re 
putacji swej i zabiegliwości konkurentem dla 
samego p. Bryla. 

P. Kowalczuk rozciąga swoje sieci i na 
Małopolskę. Bawił on w tych dniach we Lwo- 
wie, gdzie jest prasowym pełnomocnikiem p- 
Grodkiego. 


ZJAZD POLITYCZNY W ZAKOPANEM. 

Warszawa. (PAT). Pisma donoszą z Zako- 
parego. że czynione są tam przygotowania na 
przyjęcia Przzydenta Rzpltej p. Wojciochowskie- 


(go wraz z otoczeniem. Pan Prezydent Wojcie- 


chowski ma przybyć dnia 5. bm. W czasie po- 
bytu w Zakopanem ma przybyć tam także cały 
szereg osobistości ze świata politycznego. 


Sprawy polskie, 


EKSPOSE MIN. SKARBU LINDEGO. 

Warszawa. (PAT). Dokończeni: przemówie- 

ipla ministra skarbu Lindego wygłoszonego na 
„posiedzeniu Sejmu 1. bm. 
Rząd zapewne pragnie skorzystać ze wzro- 
listu dochodów skarbowych, aby doprowadzić do 
wrządowey stabilizacji marki i do przejścia do 
nowe: polskiej warty i banku emisyjnego, który 
spragiie oprzeć na kapitale własnym i na u- 
działach prywatnych akcjonarjuszy. Wstrzymu- 
jac dalszą emisję bonów złotych rząd starał 
się ząpobiedz niezmiernym stratom skarbu i wy- 
Tbujatej spekulacji wyrastającej ze spadku marki 
|polsikoj w stostnku do złotego. Rząd dotrzyma 
jednak zobowiązań walutowych. Rząd kładzie 
szczególny nacisk na akcję oszczędnościową bg- 
dącą obecnie (w Itoku. i przewidując z tego tytułu 
znaczne oszczędności. 

Rozszerzenie obrotu bezgotówkowego przy 
pomocy cliarińgu i czeków ułatwi wstrzymanie 
dalszej inflacji. Pieniądze spoczywają w kasach 
'państwowych, w bankach i w kasach różnych 
fprzedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
(państwa, które zdołały ująć w karby obrót bez- 
l gotówkowy, oszczędzity sobie poważny procent 
lemaków obiegowych. W związku z tem dążyć 
bedą oczywiście do wprowadzenia jednolitej u- 
gstawy czekowej. Praca nad zestawieniem bu- 
i(dżetu na rok 1924 zarządzona i budżet będzie 
(ukończony w październiku br. 

Tymi drogami idąc i takiemi zasadami się 
kierując rząd będzie zmierzał stanowczo i kon- 
;5ekwentnie do osiągnięcia równowagi budżeto- 
wej, która winna się stać testamentem trwałej 
sanacji naszych finansów. 


USTAWA EMERYTALNA UCAWALONĄ. - 


Warsząwa. (PAT). Dokończenie sprawozda- 
nia z 61 posiedzenia sejmu z 1 sierpnia br. 

i Przystąpiono do B czytania ustawy eme- 
rytalnej. i; 

P. Popiel (N. P. R.) wnosi o ppdwyższenie 
emerytom państw zaborczych emeryturę do 100 
i procentów. (alą ustawę przyjęło w trzeciem 
iczytaniu. Przyjęto również trzy rezolucje ko- 
¡misji w sprawie unormowania płat oficjantów 
(i pomocników kancelaryjnych, w sprawie zali- 
czek dla, lunkcjonarjuszy i wojskowych przy 
przenoszeniu ich w stan spoczynku, ąby nie 
było przerwy w uposażeniu tudzież w sprawie 
ustawy o emerytach, nauczycie'ach szkół pry- 
watnych z prawem publiczności. Przyjęto rów- 
nież część rezolucji p. Smulizkowskiego wzywa- 
jacej rząd by w najbliższym czasie złożył pro- 
jekt ustawy o zaovpatrzeniu emerytalnem praco- 
wników w przedsiębiorstwach państwowych a 
redrzucono końcowy ustęp taj rezolucji opartej 
na zasadach ustawy emerytalnej. 


ZAMIANA GRONTÓW MIEJSKICH. 

Następnie poseł Kozłowski (Z. L. N.) w 
imieniu komisji administracyjnej referował po- 
prawki senatu do ustawy o -zamianie gruntów 
miejskich w byłym zaborze austr. Była popraw- 
ka do 'tytału by zamiast słów: „w byłym zabo- 
rze austrjackim' wstawić słowa: „byłem Kró- 
lestwie Galicji i Lodomerji z byłem księstwem 
krakowskiam'. prawa ta jest niezbędna ze 
względów formalnych. Druga poprawka uzupeł. 
nia. że zmiany mogą być dokonywane w gmi- 
nach podlegających statutom miast Lwowa i 
Krakowa. Mowca prosi o przyjęcie poprawek 
senatu. 


NAGŁY WNIOSEK W SPRAWIE JAWORZYNY, 

W końci uzasadniał p. Dębski (Piast). na- 
głość wniosku wszystkich kłubów w sprawie 
Jaworzyny. Wnioskodawca oświadcza, że od cza- 
su uchwały sejmu z 24 kwietnia wzywającej 
rząd do uzyskania w jaknajkrótszym czasie de- 
cyzji przyznającej Polsce Jaworzynę. Rada am- 
basadorów wbrew stauowisku swemu z listo- 
pada 1922, postanowila zasięgnąć opinji Ligi 
Narodów w sprawie Jaworzyny. Kluby wnoszą 
aby 1) Rząd postępował w sprawie Jaworzyny 
w myśl uchwały sejmowej z 28. kwietnia, 2) Do 
czasu rozstrzygnięcia sprawy, Jaworzyny, wyco- 


KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4. sierpnia 


fal z komisji delimitacyjnej swych przedstawi- 
ciali. 3) Obrona naszego stanowiska w tej spra- 
wi: przed Ligą Narodów poparta była oświetie- 
niem calokształtu spraw Śląska Cieszyńskiego, 
GUrawy i Spisza. Nagłość przyjęta jednomyślnie, 
a, wniosek przekazano komisji spraw zagranicz- 
nych. 


1923. Nr. 182. 


ULGI POŻYCZKOWE DLA DROBNYCH PRZE- 


MYSŁOWCÓW I RZEMIEŚLNIKÓW. 
Warszawa, (telef.) Weszła w życie ustawą Sej- 
mowa, zmieniająca niektóre postanowienia usta- 
wy z (dnia 17 grudnia 1920 r. w sprawie ulgowych 
pożyczek dla drobnych przemysłowców, rz:mieśl- 
ników oraz ich organizacji wytwórczych. 


Zamach na Konstytucję. 


Większość rządowa urąga Sejmowi i dępeze jego prawa. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Wczoraj odbyło 
się posiedzenia wspólne komisji konstytucyjnej 
i administracyjnej, na którem większość chjeno- 
piastowa usiiowała przemycić projekt ustawy 
o upoważnieniu rządu do przeprowadzenia reor- 
ganizacji ustroju administracji państwa. Projekt 
ten referował p. Wierczak (ZLN). 

Następnie zabrał głos p. Niedziałkowski 
(PPS), który wykazał, że ustawa jest niezgodna 
z konstytucją, albowiem rząd uzyskuje prawo 
zmoszenia nawet takich urzędów, które powstały 
na podstawie ustaw. Wobec tego p. Niedzial- 
kowski stawia wniosek, aby przejść do porządku 
dziennego nad projektem tej ustawy. 


P. Putek wykazuje, że nawet całe minister- 
stwą według tej ustawy będzie można znosić 
bez upoważnienią Sejmu. 

P. Lieberman oświadcza, że nie podobna jest 
dawać takic'» kompetencji rządowi, nie mając 
przed sobą konkretnego projektu zamierzonych 
redukcji i reorganizacji. Wobec tego prosi ó 
wezwąnie premiera Witosa, celem udzielenia w 
tej kwestji wyjaśnień, a przynajmniej o to, abv 
obecny na posiedzeniu reprezentant rządu dał 
wyjaśnienia. 


Przyjęcie ustawy o finansach komunalnych. 


W głosowaniu upadł wniosek o wezwania 
premierą Witosa, natomiast przeszedł drugi. | 
Wobec tego przedstawicial rządu p. Moskąlewski, 
komisarz oszczędnościowy zabiera głos i o- 
świadcza, że ministrów jest za wiele, że rekon- 
strukcja urzędów jest wogóle konieczną, zwia- 
szcza w min. spraw wojsk. i zagr. P. Moska- 
tewski oświadcza dalej, że pe to jest konieczna 
tą ustawa, aby znieść szereg ministerstw. 

Ca'y referat p. Moskalewskiego był jednym 
urągowiskiem ze Sejmu i wymierzony jest prze- 
ciwko dotychczasowemu ustawodawstwu. 

Następnie zabrał głos p. Lieberman, prosi 
o odroczenie dalszych oprąd celem zapoznania 
się klubów z tym projektem, oraz aby dać mo- 
żność p. Moskalewskiemu przygotowania refe- 
ratu w związku z projektem ustawy. 

Wniosek ten upadł głosami prawicy i Pia- 
sta. 

Kiedy lewica przekonała się. że wszelkie 
lo'alne třaktowanie konstytucji w związku z pro- 
jektami ustaw jest niemożliwe. opuściła salę 
ohrad wśród poles ijcH okrzyków, pozosta- 
wiając prawicę na sali. 

Ładną rolę odgrywa Piast, idąc razem z 
Chjeną przeciw konstytucji i prawom sejmu. 

o wic wcina 


Warszawa, (PAT). Na 62. posiedzeniu Sejmu|Nv fej lstawie pewnego dość znacznego odehylew 


po „odesłaniu do komisji ustawy p reorganizacji 
i wprowadzeniu oszczędności w ustroju i admini- 
stracji państwa, przystąpiono do trzeciego czy- 
tania 'ustawy o finansach komunalnych. 

+ Pos, Ossowski jest za tem aby ońszery Wor- 
skie w poznaskimj i na Pomorzu ckascwać. W 
b. zaborze pruskim kolonizacja budowała szkoly 
niemiaćkie, a szkoły polske utrzymywały wy*ą 
cznie obszary dworskie. Dlaczego więc obszary po- 
nosząc te same ciężary co gminy nie mają za to 
co dostawać, W toku dalszej dyskusji przemawia- 
li posłowi: pos. Putek (Wyzwolenie), Żółtowski 
(Ch.D), Waleron (Wyzwolenie), Kozłowski (ZLN), 
Diamand (PPS)) i Łypacewicz (Wyzwolenie) i 
w końcu przemawiał Sprawozdawca pos. Michai- 
ski, zaznaczając, że wi % ideał unifikacji trzei 


nia, zwłaszcza co do Małopolski, poczem priy- 
stąpiono do głosowania. 

Przyjęto poprawkę pos. Chełmowssiego w 
art. 20, która wyraźnie określa w jakich w, pidkach 
związki samorządowe mogą uchwaląć samoistne 
podatki od przedmiątów, które już są obciążone 
w tej usfawje, mianowicie może się to stać na sci- 
śle określone inwestycje i na oznaczone csie w 
wysokości najwyżej 50 proc. tego obciążenia. W 
art. 29. traktującym o opłatach drogowych, wod. 
nych, sanitarnych « targowych itp. przyjęto po 
prawkę pos. Bednarczyka, aby enłaty targowe od 
produktów spożywczych mogły być pebirrane, ale 
tylko w razje sprzedaży w miejskich halach tar. 
gowych. ' 

Następnie całą ustawę o finansach komunal- 


dzielnie, 'jaki pszyświecał autorom ustawy doznałlnych uchwalono w trzeciem czytaniu, 


Dyskusja nad prowizoriimm budżetowem 


Warszawa, (tel. wł.) (G). Na wezorajszem 
posiedzeniu Sejmu po przyjęciu ustawy o podat: 
kach komunalnych rozpoczęto generalną dyskisję 
nad prowizorjum budźetowem. 

Pierwszy przemawiał p. Kozicki imieniem Z. 
L.-N. popierając preiiminarz budżetowy. Fakty» 
cznie nic nie miał do powiedzenia dla wytluma- 
czenia rabunkowej i nieodpowiedniej gospodarki 
rządu, ! Ą 

Świetnie natomiast przemawiął imieniem „Wyz 
wolenia* p. Rudziński, poddając druzgocącej Kry - 
tyce całą politykę rządu zarówno w dziedzinie skar- 
ś$owości, jak sprawach oświatowych, wewnętrznych 
i zagranicznych. Przygwożdzjł całą prawicę, wy- 
kazując dobitnie, że w rzędach tych wraz z Pija- 
stem toj na stanowisku egoizmu klasowego, a 
nie na stanowisku ogólno państwowem. 


Następnie przemawiał jmieniem Piasta p. Byr- 


ka, ktéry musjał przyznać, że eksposć p. Lindgpo 
nie dało żadnego materjału do dyskusji; materjał 
ten daje natomiast życie, a w życiu trzeba być o- 
ptymistą. ' az 


Były jeszcze dwa przemówienia posla Diaman 
da, który poddał drobjazgowej i fachowej kryty: 
ce gospodarkę bankruta, jakim jest rząd obecny. 
Mowca zastanawia się nad sytuacją obecną i pos 
równuje starania o podnies'enie dochodów czy” 
nione u nas i u Czechów. Zdaniem jego przy po- 
datku gruntowym popełniono wielki błąd. Zadru- 
gie półrocze będzie on płacony według wskaźnika. 
za l. półrocze, w stosunku do marca, le świadcze- 
nia według cen produktów rolnych powinny być 
trzy razy większe. Prawdopodobnie kslzjemy meli 
w (tym ku szalony niedobór. A zdawało się, że je- 
żeli ściągniemy w tem półroczu pierwszą ratę po- 
datku majątkowego, to pckryjemy niedobór, a mo 
że przynajmniej zbliżyrny sję do pokrycia. Rząd 
powinien mówić o swoich zamiarach, jak będzie ` 
dążył do zaprzestania druku marki polskiej Z 
ubolewanieim muszę stwierdzić, że w siosunki de 
tegn zagadnienia podatek majątkowy da bardzą 
niewiele. Co do oszczędności, to mowca jest gda- 
nia, że polityka antyinwestycyjna nie może się 
odbywać w granicach interesu państwa. 


3 Wreszcie przemówił przedstawiciel Ch. D., któ 


" KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4. 


sierpnia 1923. 


Ńr. 182. 


„ły z kwaśna miną i wbrew przekonaniu musiał” 


„ rządł popierać. 
Dalsze przemówienia nastąpią na dzisiejszem 


posiedzeniu o godzinie 10.tej rano. Przemawiać 
będzie m. i. imieniem klubu P. S. L, p. Wyżykow- 
ski. — J 


. P. Linde już sie wyczerpał. 


Warszawą. (Tel. wł.) (G). Po ukończeniu 
waną jest dymisja ministra skarku Lindego. 


dyskusji nad preliminarzem budżetowym spodzie- 


Niemcy chcą wstąpić do Ligi Narodów. 


$ 


. Berlin. (AW). „D. Tageszeitung“ donosi z 
Rzymu, iż ambasador niemiecki miał złożyć wi- 
zytę Mussoliniemu i oświadczyć, że Niemcy są 
„gotowi wstąpić do Ligi Narodów, jako równo- 
upzawniony członek. 
Równocześnie donoszą, iż niemieccy socia- 
liści postanowili rozwinąć propagandę za przy- 
jęciem Niemiec do Ligi Narodów. 


| Ba 


WŁOCHY A KWĘSTIA ODSZKODOWAŃ. 

Bertin. (AW). Włochy w sprawie rapara- 
cji mają zająć stanowisko, wychodzące z zało- 
‘čenia, iż zadowalające uregulowanie kwestji re- 
|paracyjnej może być osiągnięte jedynie wów- 
czas, gdy równocześnie zostanie załatwiona $pra- 
wa długów międzysojuszniczych. 


M. Ogólny Zjazd Lepjonist ów 


Bacznaśćó! Obrońcy Lwowa jawią się na 
zbiórce w celu powitania marszałka Józefa Pil- 
*sudskiego dnia, 4. sierpnia br. o godz. 6'30 rano 
koła odwachu wojskowego, — plac św. Ducha. 

Rada Nadzorcza I. Załogi Obrony Lwowa, 
Miler, sekretarz. f : 


PIŁSUDSKI W DRODZE DO LWOWA. 


Warszawa. (PAT). Marszałek Piłsudski wy- 
jechał wczoraj do Kraśnika, skąd uda sią do 
Lwowa na zjazd Legjonistów. a 


Jak się wita dziś 
i jak się witało wczoraj. 


Jak się dowiadujemy, p. wicewojewoda Zim- 
ny odmówił oddania do dyspozycji loży p. wo- 
jewody komitetowi obywatelskiemu, który chciał 
ją przeznaczyć dla marszałka» Piłsudskiego. — 
P. Zimny powołał się na polecenia p. wojewody 
Grabowskiego, oświadczył, że loża przeznaczona 
jest dla skądinąd bardzo miłych i sympatycz- 
nych gości rumuńskich i dodał od siebie, że 
przecie marszałek Piłsudski jest tylko — pry: 
watnym człowiekiem. 

Gdyby to był gen. Bohm-Ermalli. Dawniej 
witało się inaczej. 


Również i pewnymi kierującym czynnikom |- 


miejskim, znanym z tego, że w decydujących 
chwilach ciężko pogodzić się z myślą, że mar- 
sząłka Piłsudskiego przecie należy powitać. 

Gdyby to był gen. Bóhm-Ermoli. Dawniej 
witało się inaczej. 


Z teatru. 


TEATR MAŁY: „DWIE CNOTY“. Kerńtedja w 4 
aktach Alfreda Sutro. Gościnny występ Marjana 
Jednowskiego. 


Życie ludzkie jest łatwe. Uczucia nie cą 
zbyt trwale. Ludzkie przewrotności gą małe, za- 
bawne, Nieupoczystą również i trochę śmieszną 
lest cnota. Uczoność jest mnożeniem bibuły, da- 
lekiem od wynajdywania prochu. Kwestje finan- 
sowe nie odgrywają żadnej roli, bo albo się 
Jest bogatym, a ei troskę o majątek pozo- 
stawia się bankierowi, albo się jest biednym, 
kle wtedy los zsyła na pomoc bogatego starego 
Amerykanina lub uczonego poczciwca. 


WŁOCHY IDĄ NIEMCOM NA RĘKĘ. 
Wizdeń. (AW). Wedlug informacji „N. Fr. 
Presse“ z Londynu mial ambasador włoski z 
polecenia Mussoliniego wysunąć wobec lorda 
Curzona projekt, by Anglja i Włochy zapropo- 
nowały Niemcom wstąpienie do Ligi Narodów. 
4 k— 


Takim jest morał miłego scenicznego opo- 
wiadania o bogatym panu Pautonie, który bun- 
tował się przeciw zaborczej opiece swej siostry 
który pisał historję historji, który dostał kusza, 
który adorował — w spokoju ducha i przy nie- 
złym apetycie — portret mewiernej i który 
wreszcie „wyszedł* — tacy ludzie się nie że- 
nią — za niewiastę. która nie miała cnoty kon- 
wenansowej, reputacyjnej, ale tą istotną, stano- 
wiącą o tem, że się nie jest złą osobą. Miła 
lekkostrawna potrawa, w której czuć lekką za- 
prawę ducha Dickensa, Wiide'a. Shava. Na od- 
ległość wszystko wydaje się bardziej związa.- 
nem i pokrewńem niż z blizka 

Miło życie, zabawna cnota i zabawne czar- 
ne charaktery. Poczciwa krytyka i sympatycz- 
nie ukryty sentyment. 

Sharmonizowani: indywidualności swej, szfd. 
ikj, roli i reżyserji jest objawem wystawiającym 
dodatnie świadectwo kulturze indywidualnej i spo- 
łecznejj inicjatora. Inicjatorem przedstawienia 
był p. Marjan Jednowski, dawny nasz znajomy 
jeszcze z czasów gościny teatru krakowskiego pod 
Solskim we Lwowie, a czuło się tę hanmonję nawet 
w reżyserji co było rzeczą najtrudniejszą ze wzglę- 
du na niedostateczną ilość paób. 

Gra p. fednowskiego sprawi: bardzo miłe, 
harmonijne ważenie. jest naturalna, latwa, ser- 
decznie powściągliwa « takowna w stosunku do 
sztuki, zespołu 1 widzów. Toczy się 1 rozwija w 


płynnym, ani na chwilę nie urywającym się dja-' 


logu — mifiice — gestykulacji, w którym słowo 
jest przygotowaniem mi'czenia, a milczenie wstę- 
pem (do słowa. Jest w tej grze oddziaływanie wew- 
nętrzną pogodą, szczerością, solidnością, łatwość, 
prostota i oczywistość Środków zewnetrznych, 
znamjona starej szkoły, przypominającej Frenkla, 
w literaturze — Prusa i Dygasińskiego. 

Z reszty zespolu najlepszą była naturalna, po- 
wściągiiwa, gerdeezna w tej toli p. Rasińska. P. 
Michnowska dobra w momentach złośliwych 

Włodzin i rz | unpolski, 


J. S. PETRY. 


| DO BRACI FUTURYSTÓW. 


Mówisz... „chcę przetworzyć życie” | | stając 
na glowie śpiewasz na cześć nawozu. 

Lecz droga da przetworzenia życia tylko 
w codziennym trudzie, 

Głosisz, że trzeba zgubić się w chaosie, lecz 
wiera ty sam przepadniesz w nim ez ładu! 

Bowiem brak cł siły, która przełwarza świat 
i jeno jaskrawy krzyk brzmi w pustce twego 
serea. 

Ale — przezemnie — czyń, co ci każe twa 
wola, bo i ty jesteś potrzebny... 

Świat wypadł z klubów i szyka równowa- 
gi. Ty mu w tem pomożesz! 

Ale nie śpiewaj na cześć nawezu, lecz miej 
odwagę sam się nim stać, na pożytek ziąrna 
przyszłości. 


——— ea -— 


Kronik 
TONINAa. 
KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. NPM. Anielskiej; gr. kat. Nyi pr. Jutra 


rz. kat. Znalez. św. Szczepana; gr. kat. Symeona pr, = 
Wschód słońca 3'58, zachód 3 (2. 


TEATR WIELKI. 
3. sierpnia Teatr zamknięty. 
TEATR MAŁY. ' 
Piątek „Dwie cnoty" (występ M. Jeduowskiego). 


We Lwowie. 


— Uroczyste przedstawienie z powodu zja- 
zdu lęgjonistów i pobytu marszałka Piłsudskiego 
odbędzie się w niedziele w Teatrze Wielkim. 
Dany będzie „Cyd“ w transpozycji Wyspiąń-, 
skiego z udzialem Solskiej. Wysockiej, Bay-Ry- 
dzewskiegó, Piekarskiego. Cyda kreować będzie 
p. Janusz Strachocki. Przedstawienie poprzedzi 
przemową znakomitego pisarza A. “truga. Po- 
czątek wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem. — 
Bliższe szczegóły podamy niebawem. 

— Sprawy miejskie, M. sekcja finansowa u- 
chwaliła: zakupić obraz Michała Pociechy dla ga- 
łerji miejskiej, wyasygirować 2 miljony mk. na za- 
kupno przyborów dla miejst:iego 'abaratotjum che- 
micznego 1 udzielać buwsie im. Boberskiej sub- 
wencji w kwocie 500 000 ink. 

— fQwciane występy Wysockiej i Solskiej. 
W sobotę ujrzy Lwów po raz pierwszy dosko- 
nalą sztukę Jenssena p. t. „Czanownica”* z Sol- 
ską, Wysocką, Bay-Rydzewskim i A. Szymań- 
skim w głównych rolach. 

— 40 proc. dodatek za drugą połowę lipca 
otrzymać mają 'urzędnicy państwowi. 

— Przekazy czekowe P. K. Q. do 10 miljo- 
nów mk. Od 1. sierpnia podwyższono maksym. 
wysokość przekazów czekowych P. K. O. do 
5 miljonów mk. a przekazów adresowanych do 
miejscowości, w których znajdują się oddziały 
P. KK. P do 10 miljonów mk. 

— Wę;łui drożeje o 50 pron. Podwyższenie 
od 1. sierpnia r. b. taryfy towarowej o 100 proc. 
oraz nowe żądania pracowników spowodują pod- 
wyższenie przez kopalnie ceny węgla. Na razie 
jednak pracodawcy oczekują orzeczeń komisji 
statystycznej. Sprawa wyjaśni się w pierwszych 
dniach sierpnia. Przypuszczalnie węgiel podno- 
żeje o 50 proc. w porównaniu do cen dotych- 
czasowych. (m) 

— 0 nowej cenie cukru. Donoszą z War- 
szawy. „Wobec ustalenia nowej ceny emisyjnej 
złotego polskiego, która podwyższona została 
z 17 tys. de 25 tys. mk. za jeden złoty, tj. 
o 8 tys, marek, poczynając od d., 1. stycznia 
br. wzrośnie w tym samym stosunku cena 
cukru, określona, jak wiadome, w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu w wysokości 50 słe- 
tych za jeden worek kryształu, W ten sposób 
cukier sprzedany przez cukrownie w pierwszej 
dekadzie bieżącego mięsiąca będzie liczony 
o 400 tys. mk. (50 x 8.000), na worku drożej. 
Jeżeli więc cukier z przydziału lipcowego Kal- 


-|kulował się w Warszawie, po zaliczeniu wszyst- 


kich kosztów, (około 14 tys. mk. za kg.) obe- 
enie kalkulować się będzie około 18 tys. mk. 
Cena powyższa dotyczyć będzie wyłącznie cukru. 
nabytegę w cukrowniąch -w sierpniu. Cukier 
lipcowy, który obecnie znajduje się na rynku, 
obowiązuje cena niższa o 4 tysiące marek 
na kg.* a 

Czy we Lwowie obowiązywać mają na 
szkodę konsumentów inne normy aniżeli w War- 
sząwie P 
iw (t) Ożenił sł; dia wódki. Paweł Fościak 
58 dat liczący bez zajęcia i przytem nałogowy 
pijak ożenił się przed kilka tygodniami w tym 
eelu, by żonę swą Marję wykorzystać i wyłudzić 
pieniądze na wódkę. Kiedy już posag powędrował 
do kieszeni szynkarzy, „pan młody”, zabrał pad- 
cząs nieobecności jej wszystkie rzeczy i sprzędaw- 
szy za pół miljona marek, poszedł znów do szyn- 
ku. Tam go na doniesi*nie zrozpaczonej żony a> 
iresztowano i zamknięto w aresztach. 

— (t) Aresztowanie d i ciobójczyni, Do szpi- 
tala powszech. we Lwowje przywieziono wezeraj 
z Dublan Kazjmiarę Sienkiewiczównę, kucharkę a: 


'lkademji polniczej, aresztowaną za uduszenie swa- 


6 * KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4. sierpnia 1923. Nr. 182. 


go dziecka, które przed kiiku dniami powiła. Trup- 
ka dziecka odwiezjono do [Instytutu med. sąd. 
we Lwowie. Wyrodna maika po wylecmer'" zmi-nt 
. Szpitali na więzienie. | _ 


z całej Polski, 


— Wojaże p. Witosa. Premjer Witos za- 
:mierza w najbliższym czasie udać się do Po- 
znania. Krakowa oraz na Wołyń. Prezydent m. 
„Poznania, p. Cyryl Ratajski zobowiązał się, że 
tym mazem pobytowi p. Wilosa w Poznaniu na- 
j dźne będą wszelkie możliwe cechy uroczystości. 
(Będzie to zapewne rehabilitacja za tamtego- 
roczne obicie). 

— Emigracja aktorów krakowskich. 
Ref.* donosi : Ze składu teatru im. Słowackiego 
ustępują podobno obaj dotychczasowi główni 
reżyserowie, pp. Nowakowski i J. Sosnowski, 
pani Leokadja Pancewicz i obie Modzelewskie. 
Wszyscy wymienieni przenoszą się do „Bagateli 
a p. Pancewicz do teatru Polskiego w War- 
szawie. 

Teatr „Bagatela“ traci 
Malicką i p. Węgierkę, którzy zaangażowali 
sig do teairu Polskiego w Warszawie, i p. Ko- 
sińskiego, który przenosi się do teatru w Łodzi 

Poza wymienionymi, cały szereg młodszych 
aktorów opuszcza Kraków na rzecz Warszawy, 
która bierze 
aktorskich. 

Dyrektor teatru im Słowackiego, p. Trzciński 
wyjechał do Warszawy, aby w miejsce ustę- 
pujących pozyskać nowe siły z tamiejszych 
teatrów. (m) 

— (t) Pożar w Grzybowicach W Grzybowi- 
cach Małych skutkiem isosirożnośc! jednogo z 
gospodarzy zapalił się dom a pożar wkrótce 
przeniósł się na dom sąsiada. Dzięki natychmiasto!- 
wej akcji ratunkowej. ogień udało się zle w 
Szkoda znaczna. : 


„Nowa 


p. Brtuczową, p. 


rekord w przelicytowywaniu sił 


Kurjer ekonomiczny. 


Lwów, 2. sierpnia. 


+- 0 otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy. 
tzha handl.-przem. w Bydgoszczy wszczęła sta- 
"ranią w ministerstwie skarbu, oraz w min. prze- 
mysłu i handlu o otwarcie giełdy drzewnej. 
Bydgoszcz liczy 75 tartaków, powierzchnia portu 
wynosi 95 ba. Składowni» portu mogą pomieścić 
800.000 m. sześc. drzewa. 


++ Elefirownia okręgowa*na Sarte, Elektro- 
wnięe tę. założono w Telu stopniowego wyzyska- 
nia SiT wodnych górnego Sanu w Małopolsce. Sity 
te, rozłożone w 7 stopniach, dos'arczać będą po 
zatkowitem wyzyskaniu i po wybudowaniu zbior- 
„ nika powodziowego w Solinie (o jo *niości 90 
milj. m. sześć. siły około 65.000 'K. 86. przez dały 
rok równomiernie. Budowa pierwszego z tyich 7 sto 
pni, w Myczkowcach, rozpoczęta była w 1920 r. 
Wypadki wojenne ją przerwały. Obecnie podjęte 
zostaly na nowo. Kapitał zakładowy nowej Społ- 


— (t) Aresztowanie bandy:ów, Aresztowano o- 
negdaj trzech bandytów, a to Wojciecha Szydło, 
Adolfa Nowaka i Antoniego Małnowicza, którzy, 
od dłuższego czasu grasowali w powiscie krośnień- 
skim rabując chłopów przejeżdżających lasem w 
okolicy Machnówki. Dwu pozostałym członkom tej 
tej szajki udało się zbjedz. Zarządzono za nimi 
pościg. | : 

(t) Przypadkowe postrzelenie. "W lesie 
eae" w pow. Turczańskim, podczas pościgu 
za ldezerterem postrzelił przypadkowo posier, pol. 
Stan. Falów z posterunku w Laszkach Zawicra- 
nych pow. Rudki, st. posterunkowego Michała 
Dobosjewicza z posterunku w Sk A iaa Kula 
utkwiła w szyji. 


— Spekulacja mieszkaniowa. Ceny mieszkań 
warszawskich odstępowanych przez jednych, 
a chwytanych przez innych, przy pośrednictwie 
specjalistów, idą z zawrotną szybkością w górę. 
Wszyscy o tem wiedzą, oprócz tych, którzy 
wydają zakazy handlowania mieszkaniami. Za 
pokój z kuchnią płaci się obecnie 15 miljonów, 
za apartament z kilku pokojów płacono w tych 
dniach 180 do 200 miljonów. Przytem zda- 
rzają się kurjoza. W r. z. pewien procederzysta 
sprzedał swój lokal za 8 miljonów, wyjechał 
do Sopot, gdzie założył pensjonat. Obecnie 
powrócił i to samo mieszkanie odkupił za 120 
miljonów. W najuboższych dzielnicach miasta 
izdebka na facjacie kosztuje obecnie 2i3 
miljony. Agentów jest coraz więcej i gospo- 
darzy pragnących przy tej sposobności zarobić 
też jest niemało. 


Szulernia w Sapotach W Gdańsku 
bawił przed kilku dniami jeden z wybitnych 
dziennikarzy z Koncernu, zbliżonego do rządu 
amerykańskiego, celem poznania stosunków go- 
spodarczych w Gdańsku. Dziennikarz ten zwie- 
dził także Sopoty i jaskinnię gry w tamtejszem 
kasynie. Amerykanin przekonał się o deimo- 


rej) a w” F oae warunki są nasięp"jące: Jaz, wy-: 
budowany w poprzek rzeki, rów dopływowy oko- 
ło km. długości i tunel 230 m. długości o 20 m. 


ralizacji, której rozsadnikiem jest szulerni 
w Sopotach, zrobił kilkanaście zajęć i zamierza 
przedstawić w prasie amerykańskiej rabunkową 
gospodarkę w tej jaskini gry. Przy tej spo- 
sobności podnieść należy, że Polacy zgrywają 
się jeszcze ciągle w Sopotach i że dwa dzien- 
niki lwowskie zamieszczają co parę tygodni 
reklamy tej szułerni, zachęcające do zgrywania 
się w niej — pomimo uchwały rozmaitych 
komitetów obywatelskich, które postanowiły 
wytępić sopocką jaskinię gry i ogłaszać na- 
zwiska zgrywających się. tam Polaków, a nie- 
mniej dzienniki, które na szkodę społeczeństwa 
i państwa reklamują kasyno w Sopotach. (m) 


Ze świata. 


— Szkolnictwo na Litwie. Litewskie mi- 
nisterjum oświaty ogłasza dane statystyczne 
o liczbie uczniów, uczęszczających do szkoły. 
Ogólna |liczba uczniów wynosić ma 150 054, 
Z tego Litwinów 57.599, Zydów 5.848, Polaków 
3903, Niemców 2492, Rosjan 1193, innyeh na- 
rodowości 1016. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że około 80.000 uczniów objętych liczbą ogólną, 
pozostało bez wymienienia narodowości. Sta- 
tystyka ma wyraźnie na celu wykazaniu, iv na 
Litwie liczba mniejszości narodow;ch jest bar- 
dzo nieznaczna, 


Zabrania, odczyty I widowiska. 


© — Festyn strażacki. Na dochód tow. ocho- 
tniczej straży pożarnej „Sokól'* odbędzie się 
5. bm. o godz. 4 popoł. festyn w ogrodzie 


Kościuszki (Pojezuickim). 


Mimo ogólnej drożyzny sprzedaje obuwie 
wszelkiego rodzaju najlepszej jakości po naj- 
niższych cenach „Mikado“ Lwów, Akademicka 20. 


-|- Giełda zbożowa licznie odwied'ana. Ogólny. 


obrót około 80 ton. Popyt silny, pjo!aż słaba. 
,Tendencja utrzymana — usposobienie  rezerwo- 


kw. przekroju dadzą 40 metrów sześciennych wo- wane. 


dy na sekunde przy spadku około 14.metrowym, 
co się równa 64.000 koni i przy zbiorniku wody 
o '400,000 metrów sześciennych około 12 mijo- 
nów kjlowat godzin na rok. Do robót wykonanych 
już poprzednio we własnym zarządzie zaliczyć na- 
leży dwie trzecie rowu. doplywowego, tunel i szo- 
sę dojazdową. Wszystkie roboty budowlane ma- 
ja być ukończone w lecie roku przyszłego. Do 
dzi śdnia wykonano wszelkie budynki prowizo- 
ryczne, rozpoczęto budowę jazu, 3 mostów, fun- 
damentów podwodnych i kontynuowane rol G'y 
około rowu dopływowegó (m) 


Gielda. 


„ Giełda ,łwowska, Ruch na gi:tdzie @zywio- 
ny. Shana lekko zwyżkowa. Chodor. 840—860 
Cegielski 175—185, Parowozy 150—169, Z'eleniew- 
ski 1375—1450, Cikos 515—520, Ćmielów 205— 
207, Rakszawa 410—430, B. Przemysł. 631/4—66, 
' Hipot. 84—93, Chybi 860, Czechowice 58, Len 


ki wynosi 3 miljardy mk. Koszta całej budowy |200, Columbia 25, Jaworzno 1975, Gazy 2850, Ol- 


obliczone są na 2 miljony franków złotych. 


kusz 140, Foresta 05, Gazociągi 85. 


-|- Kursa Zbożowe, Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Pszenica krajowa 71/72 ex 
1922 r. 590.000. Żyto małopolskie 67/68 ex 1022 
r. 350.000, Owies małopolski ex 1022 r. 435.000 
do 445.000. ' f 

Sprostowanie: Z powodu omyłki zeccra wv- 
drukowano dnia 1. siəpnia br. cenę siana, któ- 
rego wcale nje notowano. 

--| Akcje gieldy krakowskizji, Pharma 170000 
— Zieleniewski 1500000 — Cegielski 175003 — 
Gówka 1700000 — Siersza górn. 1150000 — Te- 
pege 460000 — Chodorów cuk: 1000000 — Siersza 
elektr, 85000 — Trzebinia ti. 803000 — Ćmielów 
225006 — B. Hip. 100000 — P. B. przem, 72000 


-- Akcje giełdy warszaws iej: Ceriel kK 
170000 — Łilpoop 262500 —- Rohn i Zieliński 
265000 — Zieleniewski 1500000 — Żyrardów 


42000000 — Ćmielów 230000. 

-|- Giełda warsziw:k2 (tel. wł.) (G). Tenden- 
cja dha akcji zwyżkowa przy ruchu mocno oży- 
wjonym. Waluty i dewizy zwvżkowo, dolary 210 
tys. marki niem 018. Papierv proc. bez ruchu. 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Ż == żądają, T == transakcje, Zresztą: płacą. 


| 2 , 2 

A) Akc. Bank. sierpnia BJ Ake. przem. sierpnia 
Akce. Związk. . 20000 | Górka 1050000 
Dyskont Lw. . — Qikos T 520000 
Handl. Pozn. . | 200000 | Parowozy . . | T 160000 
Hipot. akc. . . | T 94000 | Patrja 32000 
Hipot. zemel. . 30J0 | Pezet . T 40000 
Małópolski .. | T 96000 | Pocisk . 175000 
Powszechny . | T 18000 | Poł. Glob . 1000 
Przemysłowy. | T 66000 | Fol. Nafta. , | T 160000 
Ziemski kred. | T 25000 | Pol. Tow. Bud, | T 130000 
B) Akc. przem. Pol, Tow. H. . | T 65000 
Browar Lwow. | 1400000 | Rakszawa . T 430000 
Chodorów . T 860000 | Siersza el.. T 70000 
Karpalit (r 160000 | Gór. Siersza . | T 980000 
Cmiełów . [T 207000 | Tepege . 440000 
Portland z $, . == Tespe sól pot. T 880000 
Galicja . 2200000 | Zieleniewski . |T 1450000 
Gafota ex . . | T 37000 


Żeglnga pol. . 


Kursa walut j z Warszawa Kraków Zurych Berlin 

Kurjer Lwów — dnia 2 sierpnia 1923 | dnia 2 sierpnia | dnia 2VIIL.  |dnia 1 VIAL | dnia 1 VIII 

Lwowski z c DJ E WRO" $ 
Nr. 182 Gotówka | Dewizy | 
2 r 

100 Mk. pol. —100— 0:00:28 00:00 
1 funt. ang. 411000-—960000 2500 | 408750000 
100 frs. fran. 1163600—1218000 32:70 63840000 
100 fr. szwaj. 3562000 — 3778000 10000 19451200 
100 fre. belg. 939000 — 959000 28:60 5286700 
100 K czesk. 565600 565000 16:57 33166 00 
100 K węg. = —02 44:88 
100 K austr, Giełdy Giełdy 280 —299 Giełdy —:0078 1571 00 
100 M niem. nie hyło nie bylo 018—019 nie była 0:00:05 100:00 
1 Dolar am. 198000—210000 5:60 | 1097250700 
100 Lir wł. 872000—916000 24:30 41880 00 
100 Lei rum. 000—000 282 94:65 
i guld. hol 40100—40100 22050 | 42892500 
100 K norw. =— ; H 
109 K duńsk. —— 19551000 
100 K szw. 290272 W 


UWAGA: 


„P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio 


mma m me w. | KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4. sierpnia 1923. Nr. 182. 


Zmiany w naszym teatrze. 


WIADOMO KTO ODCHODZI. RIEWIADONO 
KTO PRZYCHODZI. 

(K) Teatr lwowski nie ma szczęścia. Ma 
sił za mało i za dużo. Za mało, o ile chodzi 
o siły wybitne, które mogą udźwignąć repertuar. 
'Za dużo, o ile chodzi o ilość zaangażowa- 
mych osób i o sumę pozycji w liście płac. Przy 
haku odpowiedniego artystycznego kierownic- 
twa nie możua stworzyć repertuaru, prawdziwe 
talenty nie mają pola do rozwoju ani nawet 
znośnych warunków bytu — i odchodzą do 
innych teatrów. 

Z powodu zbyt wielkiego ilościowo zespo- 
łu koniecznem jest nie odnawiać kontraktów z 
szeregiem sił mniej produktywnych. O ściągnię- 
ciu nowych do Lwowa — w obecnych finanso- 
wych i artystycznych warunkach — trudno my- 


śleć. Zanosi się na ubytek sił wybitniejszych, |, 


"a luki nie będzie można zapełnić, gdyż zwykle 
dopiero w ostatniej chwili sprowadza się takie, 
,Htóre gdzieindziej nie znalazły miejsca. 

Tak więc z nądchodzącym sezonem tracimy 
wybitnego artystę p. Justiana, który we Lwowie 
zdobył ostrogi rycerskie. Taką jest rola Liwowa. 
P. Justiana zaangażowały warszawskie teatry 
p. Szyfmana za gażą 14 miljonów marek mie- 
stęcznie. 

Teatry miast innych zapuszezają również 
wędki wśród personalu niewieściego. P. Roma- 
nównę pragną pozyskać warszawskie .,Rozmai- 
„tości'* i Teatr Polski, p. Ładosiównę teatr po- 
znański. Propozycje zaangażowania się gdzie- 
indziej otrzymały również pp. Łozińska i Dę- 
bicka. 

Również p. Hierowski otrzymał ofertę z 
,„Siozmaitości*. 

"Z innych sił naszego zespołu odchodzą pp. 
Larewicz, Bystrzyński, Szkudelski i Bonnard. 

Mówią również, że kapełmistrz p. Wolfstal 
opuści swoja stanowisko. 


Rubinowe wartości. 


W biegu konkursowym między wartościami 
wrabjanemi przez ludzi a nowemi w tyglu platy- 
inowym przez chemika tworzonemi, wysunęły się 
na czoło dziesiątki tonn sztucznych rubinów, tak 
'łudząco podobnych do naturalnego rubina iż je- 
dynie 300.krotny mikroskop 'Zeissa zdoła udawa- 
dnić chemikowi fałszerstwo dokonane z $-n-t-go 
„na matce naturze. 

Dziekan wydziału chemicznego na pitisburg- 
skim uniwersytecję, dr. A. Silverman poszedł jes 
szcze dalej, twierdząc iż oba kamienie posiadają 
nietylko równe estetyczne walory ale też i równo- 
tzędne wartości pojęciowe. Zagalopawał się tro» 
chę Mr. Silverman. Przyzna to nawet pełnej krwi 
futurysta. | i 

I jeszcze jedno jest charakterystyczne w tem 

jednowartościowaniu pojęć. Passejzm wartości kaw» 
mienia szlachetnego zerwał się jak dziki mustang 
ku nieskończoności futuru i osięgnął Hinje celow- 
nika równocześnie z Silverman-ową jednością po- 
JEC. . 
Mniejsza z tem. Są rzeczy bardziej głupie na 
Śwjecie. N. p. noc erotyczna na Howerli pod pa- 
rasolem w lipcu lub eksposć skarbowe na temat 
wstrzymania inflacji markowej przez obrót czekowy 
X clearingomy. ı 

Największa fabryka nowych „wartości rubi- 
| nowych i szafirowych” znajduje się niezależnie 
"od Mister Silverman'a — w Genewie. 

i Wyrabje się je tam. przepuszczając tlenki róż- 
tych metali przez płomień mieszaniny tlenu i wo- 
doru, ' 

Aluminium z przymieszka tlenku chromu za- 
mienia się w płomieniu na pełny rubin, jeżeli u- 
żyje się mniejszej ilości tlenku — dostaniemy szą- 
iry, w połączeniu z tlenkiem żelaza, aluminiuim 
daje żółte szafiry fub topazy. 

Genewska fabryka oblicza już swą produkcją 


4" 


ną 2700 klgr., w ciągu kiki lat. Kamienie te do- ' ników amerykańskich Harrisa i Lackwoada, któ- 
równują pod każdym niemal względem naturalnym, j rzy przebyli 1000 km w czasie ł godz. 42 min. 
lecz nie są takie samę jak twierdzi Mr. Severing. |55 sek., osiącając chyżość średnią 205 km na 


Mikroskop 300-krotny w! 
czki powietrza, zamknięte tam podczas procesu 
łączenia się tlenków z glinem. 

Giełdę naszą powinna zajnteresować różnica 
cen obu kamieni. 
t Jedno-karatowy, naturalny rubin kosztuje od 
75 dolarów do 3000 dol. (po kursie oficjalnym) 
zależnie od jakości kamienia, podczas gdy s*nte- 
tyczne rubjny i szafiry sprzedaje się po 2 dolary 
za karat. Czysty interes lepszy niż Ojkosy lub 
„Czysty interes", | 
„ Dla smaku P. T. Nouveau — Richeów jest 
fo ważne jż rubiny tygłowe wyrabiać można w 
dowolne; prawie wielkości, do 10 karatów ściślej, 
podczas gdy naturalne nie mają zwykle wi;cej 
ponad jedną czwartą karata. 

Do wykazu smaków przybędzie jeszcze jeden | 
Smak dziesięcio karatowy. ckh-i. 


Nadesłane. 


I. TARGI WSCHODNIE 


pd 5. do L17. września 
I 


Na żyezeuia kół intereso- 
wanych, przesuwa się ter- 
min zamknięcia listy wy- 
stawców 4482 


>» do 15. sierpnia br. 


KMygiocaupenie preyjranjae: 


Biuro Targów Wschodnich 


wa Lmpwmie, ni. Jagiellońska I, t. 


skrywa w nich małe banie- | godzinę. 


Reprezentącją Australii na, Igrzyska Oiim- 
pijskie w Paryżu otrzymała na. mocy uchwały, 
parlamentu australijskiego państwową subwen- 
cję w wysokości trzech tvsięcy funtów szterlin- 
gów. co się rowna sumie około 2 miljardów 700 
miljonów marek. 

Zawody iekkoatktyczne w Bernie Szwaj- 
karskiem, w których brały udział towarzystwa 
sportowk i gimnastyczne szwa carskie, dały bar- 
dzo korzystne wyniki i Gaprowałziły do usta- 
nowiania dwóch nowych rekordów szwajcarskich, 
a to w biegu rozstawnym na 1600 m1 w skoku 
iw wyż. 

. W biegu rozsiawnym osiągnęla drużyna 
Stettler—Largenstoss—Knidler—5chórer czas 8 
do 368/19, a Moser skoczył 180 cm. 

N. 


Aerokluh Rzpitoj Polskiej organizuje drugi 
deroczny tet okrężny dokoła Polski. Lot okrę- 
źmy odbędzie się dnią 4. sierpnia na linji War- 
szawa — Lwów — Kraków — Poznań — War- 
szawa. Start mastąpi o godz. 4 rano na lotnisku 
w Mokotowie, skąd samoloty będą odlatywały, 
w porządku wyłosowanym co dwie minuty, na 
zrak komisarza sportowego. Długość lotu wy- 
nosi 1.243 km. -Zwycięscą w locie okrężnym 
fest ten pilot, który tę przestrzeń przeleci w naj- 
krótszym czasie, jednakże mia dłuższym niż 15 
godzin, tj. może przybyć do Warszawy najpó- 
źmiej o godz. 19. W br. tot odhędzie się bez 
względu na pogodę. Do zawodów staje 20 pi- 
lotów. 

— Spieszmy ponia? fot okrężny! W sobotę 
4. bm. o godz. 4'30 ranm następi na lotnisku za 
rogatką Janowską lądowanie aparatów, odbywają 
cych okrężny lot wojskowy. Aparaty te, pus'cza- 
ne z Warszawy w dwu.minutowych odstępach. um 
dadzą sję ze Lwowa dalej w ki runku zachodnim. 

W Warszawie, Krakowi: i w Poznaniu pry 
gotowywany Są uroczyste manifestacje z okazji tej. 
próby sprawności naszej floty powietrznej. Wy- 


CE E E pada aby i Lwów ni: pozostał w tyle za innem? 
` 


SPORT. 


miastami. Mima wczesnej godziny porannej powi- 


nien przez liczne zjawienie sie na lo!nisku okazać 
swe zainteresowanie dla po'skej broni przyszłó-' 


Cuiqui szampien bokserski w kategarji lek-|ści, jej rozwoju i egzaminu, jaki ma złażyć. A 


kiej wagi pokonany zostal w Nowym Yorzu jprzytem będzie to rzecz cl-kawa: ki kadziesiąt a- 
przez Amerykanina Johnny Dundee. Walka skłą- |paratów lądujących tuż po sobie i startujacych 
dala się z 15 rund, podczas których Amerykanin |do dalszego lotu — to widowisko nawet we Ivo 
dzierżył bezustannie przewagę nad francuskim |Wie, oswojonym już z ewelucjami w szłakach pod- 


mistrzem bóksit. 


Wyścij kolarski Wiedeń—Grac na prze- 


niebnych, —, dotychczas niewjdziane. 
A więc — w sobotę o pół do szóstej rana 


strzeni 191 kilometrów zgromadził na starcie 42|na Błoniach Janowskich masowe prendes -vous 
współzawodników, z których tylko 27 osiągnę- | wszystkich. ( 


ła metę. 


Na Nadzwycz, Walnem Zigromadz. Kolegium 


Pierwsze miejsce zdobył Wiedeńczyk Köttl |gędziów ‘wybrano: Prezes Inż. Longin Dudryk, 
w czasie 7 godz. 14 min. 15%/,, sek, co się |zasiępca Dr. Rudolf Hübl, sekretarz Władysł. Bo- 
równa osiągnięciu przeciętnej chyżości 26 km|ber, członkowie Zarządu: Maurycy Schlesser, As 


388 metrów na. godzinę. 


dolf Zjmmepmąnn, Marjan Dęecowski, por. Edward 


Finish przyniósl ząciętą walkę przodującej |Gotl. « 


piątki. Czas drugiego wynosił 7: 14: 156/,,, trze- 


Wszystkie listy należy przesyłać na ręce se- 


ciego 7:14:15%/,, czwartego 7:14;16 a pią-|pretarza Wład. Bobera Lwów, ul. Zielona 25, 


tego 2:14: 17. 
Miedzypaństwowy meeting pływacki 
—Włochy odbył się w i 


Padwie i przyniósł |ķości: dla kl. I. m 


Na ostatnjem posiedzeniu Zarzędu, podwyż- 


Wegry |szono taksy sędziowskie do następującej wyso- 


. 60,000, dla kl, II. mkp. 25009, 


zwycięstwo Węgrom. Eperjescy osiągnął na 50|gia kl. MI. mkp. 10.000 Taky powyższe obo- 


metrów czas 488/,9 sek., a na 200 metrów (styl 
dowolny) 2:33. Na 100 metrów zwyciężył Wę- 
gier Sipos w czasie 1:1149. 


g 


wiązują ód dnia 1. sierpnia włącznie. 
Wyjazdowe dla sędziów ustanowiono w wyso- 
kości 70,000 mkp. dziennie, zwrot kosztów po- 


Nowy ami tyczny r kord francuski osiągnął |gróży II klasą oraz hotel. 


sierżant Foiny z 3i-go pułku awiatycznego. 
Przestrzeń 100A kilometrów przebył ten lotnik 


|w czasie 6 godzin 5 minut 45?/; sek., co się ró- 


wna średniej chyżości 163 km. 930 m na go- 
dzinę. Dotychczasowy francuski r'kord chyżości 
ną tej przestrzeni wyrażał się w osiągnięciu śre- 
dniej chyżości 150 km 122 m. 

Nowy rekord jest jednak znacznie niższym 
od rekordu światowego, ustanowionego przez lot- 


Zawiadamia się sędziów iż wszelkie taksy 
przez nich pobrane muszą być zgłoszone u sekret. 
K. S. do 24 godz. 

Wszysłkie Kluby Sport. wzywa si: bv przy 
zgłaszaniu o sędzitgo. składały taksy szdzjiow:kie 
równocześnie ze zgloszeniem do rak zekrejarzą naj- 
później da środy każdego tygodnia. 


— 420 — 
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Czas odnowić przedpłatę! 


% 


" KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4. sierpnia 1923. Nr. 182. 


dwutygodnik ekonomiczny przynosi prócz bogatego działu 

teoretycznego najświeższe wiadomości o nowych emisjach akcji 

i warunkach subskrypcyjnych, walnych zgromadzeniach, wypłacie 

dywidendy itp. wszystkich banków i sA Ró aA w Poisce. 
z Kwartalna SAN REA 6 złp. 


Gazeta | Bankowa 


ji m mi" 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


Prosimy uprzejmie o jak najcych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty — 


ierpień 
na sierpień 
wraz z ewent. zaległością, celem ure- 
— — — gulowania nakładu. — — — 
Cena prenumeraty wynosi 
od 1-go sierpnia : 
We Lwowie miesięcznie do 


odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego“. . 33.000 m. 
We Lwowie z odnoszeniem 


do domu . . . . . . . 37.000 m. 
Z przesyłką pocztową w ca- 

łej Polsce. . . . . . . 37.000 m. 
Zagranicą miesięcznie . 45.000 m. 


Cena pojedynczego 


numeru 1.500 m. 


Ogłoszenie Konkursu. 


Bursa Towarz. Związku Naucz. Szkół 


Powsz. w Tarnopolu, ulica Sokoła 18, 
przyjmie z 1. września b. r., 50 uczenie 
na rok szkol. 19234. 

Pierwszeństwo mają córki nauczycieli, a prze- 
dewszystkiem tych, którzy należą do Związku. 

Również mogą być przyjęte w miarę wolnych 
miejsc córki osób z poza nauczycielstwa. 

Do podania należy dołączyć ostatnie świade- 
ctwo szkolne, a w braku tegoż świadectwo moral- 


Różne. 


Doszukuję obszernego poko- 

ju z osobnem wejściem 
czynsz według umowy. Zgło- 
szenia do Administracji pod 
„Pokój“. 4477 


Me żeństwo spokojne z je- 
dnem dzieckiem, poszu- 
kuje mieszkania, daje odstę- 
pne węgiel na zimę. Czynsz 
wedje umowy, Łaskawe zgło- 
szenie do Admin. „Wieku 
pod „Węgicl”, 4483 


Wiwa samotna i opnszczo- 
na, która wskutek woj- 
wzrok obn ócz 
ociemniałą i 
ginie w 
skrajnej nędzy, zdana popro- 
stu na los szczęścia. To też 
zwraca się z gorącą prośbą 


ny utraciła 
i jest zupełnie 
do pracy niezdolna 


do współczujących i litości- 
wych serc o pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje 
„Kurjera Lwowskiego" 
„Ociemniała -vdowa*. 


administr. 
dla 
4277 


tarsza pracownica drukar- 
ska, która od roku jest 
obłożnie chorą, znajduje się 
hez środków do życia oraz 
w straszuej nędzy, 
o łaskawe datki pod 
wnica A. W. 
Kurjera Lwowsk. 


Uprasza 

Praco- 
administracja 
4275 


rtur Smutny, stroiciei for- 
tepianów, Chmielowskie- 

go 5, przyjmuje strojenia i 
reparacje na Lwów i prowin- 
cje. 4418 


(Jżywane sztuczne zęby, pla- 
tynę, precjoza, złoto, sre- 
bro, klejnoty, perły, kupuję, 
wypłacając najwyższą wartość 
Strauch Jubiler Lwów, Le. 
4464 


gjonów 29. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ : | 
Krakowa 335, 820, - 10-25, 1500 
17:30, 18'46, 21700, 23:55. 
Warszawa 9'35, ZO'U5 przez Rozwa- 
dów, 13:30, 23:10 przez Bełzec. 
Rawa Ruska 21-15 

$niatyn 7:55, 9'45, 19:55, 23 00 
Kałomyja 1425, 17:25 

Chodorów 11:50 

Podwołoczyska 4046, 23:20 

Tarnopol 606 17:30 

Równe 1345, 22:40 

Radziwiłłów 10'35 

Grajewo 9'15 

Kowel 1920 

Ławosczne 725, 16:55 

Borysław 9'50, 1930 23:25 

Sianki 13:50 

Sambor 7'10, 23:05 

Cheżm-Dęblin 8:55 

Stojanów 7-40. 18:35 

Podhajce 6:55, 16:20 

Jaworów 830, 17:15 

Pociągi podniejskie odchodzą: 


Gródek Jagielloński 13:40; 15:20 | 
Mszana 605 

Szczerzec 13:35*) 

Komarno 14:30*; 

Janów 1400**; 

lrzuchowie 10'10*), 14:30, 16-00, 17.359 | 
1900, 2021 tt) 


Ze Lwowa Podzamcza: 
Tarnopol 627, 1758 

Podhajce 7:10, 1636 

Stojanów 7'56, 18:58 

Grajewo 9'34 przez Sapieżankę 
Podwołoczyska 10 8', 23:12, 2347 
Równe 1407, 23:04 

Kowel 1939 przez Sapieżankę 
Radziwiłłów 1%%67 

Lwowa 6'00, 6:36, 8:33, 8'56, 9-13, 1018. 
12:01, 1531, 18733, 1903. 2036, 
21:43, 21:58 


Ze Lwowa-Łyczakowa 


Podhajee 7'37, 17:03 
Wimniki 545. 13:40, 18'27, 1954*) 


Ze Lwowa-Kieparowa: 


ROZRKAD JAZDY TETTE 


pospiesznych i osobowych ważny od 1. czerwca 1923 r. 


je mao | +] 
$ : 


DO LWOWA PRZYCHODZA : 
Krakowa 530, 630, 8 IQ, 945, 13:30, 
16:45, 1910, 20:25. 
Warszawa 8 36, 22'06 przez Rozwa- 
dów, 5'50, 16'55 przez Bełzec 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 555, 9-10, 1700, 18:50 
Kołomyja 12:20, 2210 
Chodorów 7:20 
Podwołoczyska 6'20, 18:45 
Tarnopol 12:15, 20:50 
Równe 6'50, 15:45 
Radziwiłłów 910 
Grajewo 22'10 przez Sapieżankę 
Kowel 10:30 
Ławoczne 6'50, 2205 
Borysław 1005, 1535, 18:20, 
Sianki 1045, 19:40 
Sambor 7:55 
Dęblin-Chełm 20:40 
Stojanów 9'25, 19-15 
Padhajce 845, 21:55 
Jaworów 8:05, 20:20 


Pociągi podmiejskie przychodzą: 
Komarno 7-00 --), 21 05*f) 
Janów 22'20**) 


Brzuchowice 11:15*) 15:30, 17:14, 1830+) 
19-55. 21:30 ft) 


Mszana 730 


Do Lwowa Podzamcza: 
Podwołoczyska 556, 18-28 
Równe 6'25, 15:22 
Podhajce 830, 21738 
Radziwiłłów 8:51 
Stojanów 908, 18:56 
Kowel 10:04 przez Sapieżankę 
Tarnopol 11:55, 2033 
Grajewo 21:50 przez Sapieżankę 

Do Lwowa-Łyczakowa: 
Podhajec 816, 21-22" 

Winniki 711, 1516, 1933, 20':50*) 


Do Lwowa-Kleparowa: 


Te <zBaczkii peszide nk odpowiedź P> PC 9'06, 13:37, 2316 przez vareae PE 49, 20'30 przez Bełzec 
Termin wnoszeuia podań do 15. sierpnia b, r, i In Serujcie Jaworów 838, 1723 Jo 757, 2012 

na ręce prezesa Bursy, dyr. Władysława Heilmana, J Janów 14'08**) b Janów 22:09**) 

( iego 2 Rawa-Ruska 2121 Brzuchowice 11:08*), 15:23, 17:07,18'25$) 

Tarnopol ul. Kraszewskiego 21. Brzuchowiec |0-16*), 1436, 1601. "948, 21 2544) > Ta 


Warunki ulokowania, możliwie korzystne dla § 
proszących, poda się przy zawiadomieniu petentek 
o przyjęciu ich do Bursy. 


do Warszawa 9'00, 13'36, 2315 
„ Rawa Ruska 21:20 

„ Jaworów 836 

l „ Janów 14'06 


Brzuchowice 10:15, 
17:40, 19:05, 20:26 
Objaśnienie znaków : Tłusty druk, pociąg pospieszny — *) kursnje 1/VI—30/IX. 
i od 1/V—31/V. w niedziele i rzym.-kal, św, — **) kursuje od ]/VI—3VVIII. 
w niedziele i święta rzym. kat, — f kursuje od 1/VI—30AX w niedziele i świę- 
ta rzym. kat. — ff kursuje od 1/V—31/V i od 1/VI— 30/IX codziennie. (—) Na 
razie nie kursuje. 


| BRACIA N MUND.: Lwów Svksruska 2 3. 


FABRYKA NOWOCZESNEGO:MATERJAŁU DO KRYCJA DACHÓW EREKLT) 


17:41**) 19:06, 20:31**' | 


MIRJENLI 


do dachówek, ce- "LWÓW, "ul. p 
Dias ment portlandzki LOT 

wagonowo poleca 99 Batorego 4, | 
o PNE 


Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o powstaniu styczniowem 


Staraniem Komitetu Jubilenszowego ob- 
chodu 50 i 60 rocznicy powstania 
— ~= 1863 r, we Lwowie wyszły — — 


EK. Janowskiogo 


b. członka i sekretarza Rządu Narodowe- 
' go w powstaniu 1863-1864 r, pomnikowe 


„Pamiętniki o powstania styczniowom 


Tom I. (styczeńemaj 1863 r.). Lwów, 1923 
wydane z zasiłku Wydziału Nanki Mi- 
nistra W. R. i O. P. Do nabycia 
w Fawarzystwie Szkoły ludowej we 
Lwowie, ul. Fredry 3, i we wszyst- 
kich księgarniach w całej Polsce. 


y O a T T a E 
brukiiih 4, ndman Lwów Sykstaska 19 


14:35, 1605, 


SUPERFOSFAT mineralny i kostny 
SOLE POTASOWE I KAINIT krajowy 4423 
SOLE POTASOWE siassfurckie 2014201, 30[330|,, 
4u 12%. 
Nawozy azotowe. 
wę ystko z gwarancią zawartości i rychła dostawa 


JÓZEF KARRACH Lwów, Kościuszki 18, || 
CZE GET a E 


| h „ najtańsza siła popędowa to ropne motory 
o mocar 


przewoźne „Perkun“ od 6 do 30 HP, Oferty, 
ment, maszyny młyńskie poleca „PILOT“ Lwów, Batorego 14 


J. 


świadectwa, dogodne spłaty oraz pasy, ce- 


Kamienica pietrowa 
z ogrodem w okoliey Politechnikiz wolnem 
mieszkaniem do sprzedania., Pośrednicy wy- 
| kluczeni. Poważne zgłoszenia pod „Stani- 


gg Poszukiwany do wynajęcia 


MŁYN WODNY w dobrym stawie 


możliwie w Małopolsce achod- 
uiej lub w Królestwie Polskiem, 
Zgłoszenia do administracji „Kurjera Lwowskiego* pod 


„Młyn wodny‘. 4476 


sław“ do Admin. „Kurjera Lwow.” 4484 


Odpowiedziąlny, redakior: Tadeusz Stroiński. 


